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CUNY OOŁOSZ-CiN:
| Za wiersz milimetrowy przed 
60.g ro szy ,  w  t e n c i e  SO yr„  
•a teks tem  40 gr. O ^tosze-  

. nia  tabelaryczne 50 p ro c  , o 
U w iąteczne  25 proc, d ro io i .  
| Di-obne o g łoszen ia  po 10

Igroazy. Dla poszuku jących  
n racy  5 gr.  za wyraz. N aj­

mniej 1 zl.

K o n to  c z e k o w e  P.  K. O  
W arszaw a 6Ó070.

Gena numeru 10 pros7v.

P r e n u m e r a t a  wy-  1
n os i  m i e s i ę c z n i e  1

zł, 2,00
A dres adm inis tracji:  P i łsu d ­
sk ie g o  Nr 8, te lefon 4-97. 
telefon redak c j i  6-92, te ­

lefon redakc j i  nocnej 
i d rukarn i  4-94.

Konto  c z e k o w e  P .  K. O
<A (SP).070

Jecyny- o r  en c'errcltrstyczny- niezależny wo*. kieleckiego. 
Redaktor naczelny I odpowladzialnyi WIKTOR MOMSiORSKI.

O D D Z IA Ł Y :
i-*, tei.  2 - 7 7 ;

; c u s / . k i .

Przejazd % prezydenta przez Zagłębie.
Polowanie reprezentacyjne.

W godzimach w i e c z o r o w y c h  p rze ­
je ż d ż a ł  p rzez  Z a g łę b ie  p. p r e z y d e n t  
Etzpiitei, ud a ją c  s ię na  d w u d n io w e  
p o l o w a n i e  reprezentacyjne ,  k tóre  o d ­
będz ie  s ię  w byłej  K o m o r z e  c i e s z y ń ­
skiej.

P .  p re zydent owi  to wa rzysz ą ;  szet  
kance la r i i  L is iewicz,  szef  g a b i ne tu  
w o j s k o w e g o  ph<. G ło g o w s k i ,  r a d c a  
M ic h a ł  M ośc ick i ,  o r a z  aa ju tan c i  
mjr. Jurgielewicz i kpt.  S u s z y ń s k i .

W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h  g ośc i  zna j ­
du ją  się: m in is te r  Niezabyto wsk i ,  m i ­
n is te r  Matuszewski ,  woj.  G r a ż y ń s k i ,  
a m o a s a d o r  W. Brytan ii  E r s k i n e ^ p o s .  
niem. Rausche r ,  pos ,  czesk i  G i r s a ,  
szef m isń  w oj sk ow e j  Franc j i  gen.  
Deriam, r a d c a  f in a n s o w y  a m e r y k a ń

Obrady C. K, W. P. P. S.
 W A R S Z A W A . 7. 11. (wł.) Dziś
o b r a d o w a ł  w se jmie  C.  K. W. P. 
P.  S .  n a d  sy tu ac ją  w y t w o r z o n ą  po  
od r o c z e n iu  se jmu.  N a r a d y  m ia ły

sk i  Devey  in spekt o row ie  armii  gen. 
S o s n k o w s k i  i R y d z - S m i g ł y ,  wice-  
mi n i s t e r  F a b r y c y ,  dyr.  l a s ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  Loret .  P o w r ó t  p. p r e z y ­
denta  n a s t ą p i ć  m a  w n iedzielę rano .

Bunt miejskiego sowietu
przeciwko dyktaturze Moskwy.

M O S K W A  7. 11. P r z e d  ki lku nej z 4 cerkwi  n a  m a g a z y n  z b o
dniami  w m ia s t eczku  B ie ł oomut ,  !e- ż o w v ,  p o s t a n o w i ł a  s i ł ą  o d e b r a ć  
żącem w pobliżu  M o s k w y , wyb uc h ł  świą tynię .
b u n t  p rzec iwsowiecki .

L u d n o ś ć  o b u r z o n a  z a m i a n ą  jed-
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Z a a l a r m o w a n y  b ic iem w d z w o n y  
zeb ra ł  s ię  p r zed  c e rk w ią  o lbrzymi  
fłum, k tóry  z a m o r d o w a ł  s e k r e ta r z a  

ł.® r e j o n o w e g o  komi te tu partji  k o m u n o  
— - ---------------------------------------------------   * , |  s tyczne j ,  rozbro i ł  mil icję i p rzec ią ł
Do tilji „Expresu Zagłębia*1 w Kielcach j

ii
I

potrzebne 2 inteligentne panienki
z wykształceniem średniem.

Oferty z powołaniem się na referencie znanycn w 
Kielcach osób  prosimy składać w filji kieleckiej.

W

l

Posiedzenie rady ministrów.
W A R S Z A W A ,  7. 11. (wł.) ju tro 

zb ie rze  s ię  r a d a  minis t rów.
N a  p o s i edze ni u  o b e c n y  bedzie  

p . ma rs z .  P i ł sud ski .  T e m a t e m  o b r a d  
będz ie  s k r a w a  o d r o c z e n i a  ses h

se jmowej ,  w n o s z e n i a  przez  r z ą d  
pro jek tó w u taw do  se jmu,  s p r a w a  
bi lansu  h a n d l o w e g o  i s z e r e g  s p r a w  
g o s p o d a r c z y c h .

c h a r a k t e r  g o r ą c z k o w y .  D łu ższe  p r z e ­
m ó w i e n i e  w y g ł o s i ł  pos .  Barl icki .

  i

Udział marszałka 
Piłsudskiego

w rocznicy n spotiległośoj Polski.
W A R S Z A W A ,  7. 11. (wł . )  W te ­

g o r o c z n y m  o b c h o d z ie  11 ej r oc zni cy  
n ie po dl eg ło śc i  Polsk i ,  w dniu l l - g o  
l is to p a d a  weźmie  udzia ł  p, m a r s z a ­
ł e k  P i ł s uds ki ,  k tóry przy jmie  defi la­
d ę  w o j s k o w ą  na  p lacu  s w e g o  im ie ­
n i a  w W arsz aw ie .

Niepokojące pogłoski
o s ta n ie  z d r o w ia  
P a d e r e w s k i e g o .

BER LIN,  7.11. W z w ią z k u  z ob ie -  
g a ją cem i  wczora j  w n o c y  p o g ł o s k a ­
mi  o s t a n i e  z d r o w ' a  P a d e r e w s k i e g o ,  
lo zań sk i  k o r e s p o n d e n t  sz w a jc a rs k ie j  
agenc j i  l e legrabczne j  z a s i ę g n ą ł  in- 
formacyj  w sa n a to r iu m ,  w k tórem 
p r z e b y w a  chory.

Wedle  relacji k o r e s p o n d e n t a  s tan  
z d r o w ia  P a d e r e w s k i e g o  jes t  w zg . ęd  
nie zado wa la jący .

t e m a
N a js t a r s z e  i s r a d e o s z e  w  P o  s t e

Kursy Saniechsdowe
Inż. JAN-i?. SCLEBERA |

SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 22. g
Tel. 4-92. E

Kursy zawodowe i dżen ta lm eńsk ie .  P  
G run tow na  i szybka  n a u k a  rano  lub P  
wieczorem. Jazda  ua nowych sześcio- Q 
cylindrowych t-amochodach. P raw o p  
jazdy zapewnione. Dogodne w p ła ty  gg 

ratami. Zapisy codziennie. %
r B w o w a w s r e f f s w B

Czekała na śmierć z rąk  warłuwiiiKa 
prochowni.

P O Z N A N ,  7. 11. W o r y g i n a l ­
ny s p o s ó b  za m ie rza ł a  p o z b a w ić  s ię  
życ ia  21 -letnia Nelly G o lb a n ,  by ła  
e ksp e d ie n tk a  sk l epowa.

U d e ła  s ię o n a  do  S w a r z ę d z a  w 
pobl iżu  woiskowCj p r oc ho w ni  i sk ie  
r o w a ła  s ię  w p ro s t  na  w ar to w n ik a  
w p r z e k o n a n iu ,  że  ją zastrzel i .

G d y  na w ez w an ie  nie z a t r z y m a

ł a  się,  żo ł n i e r z  pe łn ią cy  s ł u ż b ę  s t r ze  
lił w powie trze,  n a s tę p n  e u ął  ią 
o d d a ł  w ł a d ż o m  policy jnym.

P r z e s i u c h a n a  zezna ła ,  że c h c i a ­
ła  umrzeć ,  p o n i e w a ż  zna jduje  s ię  w 
nędzy;  nie m a ją c  z a ś  o d w a g i  p o z ­
bawić  s ię  życ ia ,  są dz i ła ,  że p o n i e ­
s ie  śmierć ,  jeśli na  w ez w an ie  w a r ­
tow n ik a  nie z a t r z y m a  się

Socjaliści francuscy przeciw gabinetowi
Tardieu.

PA RY Ż,  7.11. L e o n  Blum o ś w i a d ­
czył  dz ie n n ik a rz o m ,  że  soc ja l i śc i  
b ę d ą  je dno my śln ie  g ł o s o w a l i  p r z e ­
c iw ko g a b m e to w i  Tard ieu ,  w k tó ry m  
z a s i a d a j ą  mi n is t rowi e  M a g i n o t  i 
Pernof .

W k a ż d y m  jednak  raz ie  s t a n o ­
w i s k o  zaję te  dz iś  p rzez  s o c ja l i s tó w  
z a r ó w n o  jak  w dniu 22 g im p a ź ­
dz ie rn ika  nie o z n a c z a  wc a le  a oy  
zwalczal i  oni pol i tykę  Br i and a .  G d y ­
by  B r ia n d  w dniu 22 pa źdz i e rn ik a  
z echc ia ł  udziel ić  wyczerpujące j  o d ­
powiedz i  na  interpelację w dz iedz i ­
nie pol i tyki  zagran ic zne j ,  to n iewą t

pliwie z d o ła łb y  sk u p ić  dla s w e g o  
r z ą d u  w i ę k s z o ś ć  400 g ło sów .

O r g a n  soc ja l i s ty cz ny  »Popu la i r e«  
d o n o s i ,  że min is te r  wo.ny  M a g in o t  
polec ił  p rz e rw ać  wsze lk ie  p r z y g o ­
to wan ia  d o  ewakuac j i  Nadreni i  i 
z a p o w i a d a  z g ł o s z e n i e  interpelacj i  w 
lej s p r a n i e  p o d c z a s  dz is i e j sz ego  po  
s i edzen ia  izby dep u to w an y ch .  »Ma 
tin« z a z n a cz a ,  że B r ia n d  w dekla  
racji  s v o j e j  o św ia d c z y ł ,  że e w a k u  
ac ia  Nadreni i  będz ie  p r z e p r o w a d z o  
na w u s t a lo ny ch  te rm inach  p o d  wa  
runkiem ratyf ikacj i  i w p r o w a d z e n i a  
w życie p lan u  Yo ung a .

Śmiertelny strzał w wagonie.
Ł Ó D Ź ,  7. 11. P o s t e r u n e k  p o l ic y j  

rry w  O z o r k o w i e  o t r z y m a ł  z T o r u ­
n i a  w i a d o m o ś ć ,  że w  w a g o n i e  TE 
k l a s y  p o c i ą g u  W a r s z a w a  —  T o ­
r u ń  z n a le z io n o  n i e ż y w e g o  mł odzi  e ń  
ca  z d o w o d e m  o s o b i s t y m  n a  n a z w i ­
s ko  T r o c z y ń s k i e g o ,  z a m i e s z k a ł e g o  
w  O zo rk o w ie .

P r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  po l ic ję  
o z o r k o w s k ą  do c h o d z e n ie  s t w i e r d z i ­
ło, że j e s t  to H e n r y k  A d a m  ■ T r o -  
c z y ń s k i ,  m i e s z k a n i e c  O z o r k o w a ,  
h i u r a l i s t a  f a b r y k i  S e b l b s s e r o w s k i e j

T r o c z y ń s k i  m i a ł  p o ś lu b ić  c ó r k ę  je ­
d n e g o  z m i e j s c o w y c h  b o g a t y c h  o b y  
wate l i .  P r z e d  p a r u  d n i a m i  n a r z e c z o  
n a  j ego  o t r z y m a ł a  a n o n i m :  „ B ą d ź  
o s t r o ż n a ,  t w ó j  n a r z e c z o n y  j e s t  c h o ­
r y ” .

T r o c z y ń s k i  p r z e j ą ł  s ię do  te go  
s t o p n i a  a n o n i m e m ,  że u d a ł  s ię  n a
s ta c ję ,  k u p i ł  b i l e t  i w s i a d ł  w  p o ­
c i ą g  t o r u ń s k i .  G d y  p o c i ą g  z n a la z ł  
s ię n a  s t a c j i  w  T o r u n i u ,  c e l n y m  
s t r z a ł e m  w  s e r c e  p o z b a w i ł  s ię  ż y ­
cia.

w a ł o  p o d  w ł a d z ą  ży w io łó w  k o n t r ­
rewolucyjnych .  .

S o w i e t  miejski  p r z y łą c z y ł  s ię  d o  
p o w s t a ń c ó w  i p o w z ią ł  uc hw ałę ,  d o -  

„m aga ią cą  s i ę  p r z y w r ó c e n i a  w o l n o  
śc i  o b y wate 'sk ie i  i w ł a s n o ś c i  p ry  
watnz*.

D op ie ro  po  dw u dn ia cn  p r z y b y t s  
e k s p e d y c j a  k a r n a  G P U . ,  k tó ra
»oriz ' -^ka łe«  m ia s to  dla s o w ie tó w .

hrzygoccmafs ia  sowieckie
d o  o f e n s y w y  n a  Chiny.
L O N D Y N ,  7. 11. W e d ł u g  don ie -  

sit ii z Pekinu ,  w z w i ą z k u  z  p r z \ -  
p a a a i ą c ą  na  dz ień  dz is i e j szy  12 
r oc zn icą  rewoluc ii  bo lszewickie j ,  
w ła dze  ch iń sk ie  d o k o n a ł y  w C h a r -  
binie l i cznych a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  
so w ie c k ic h  ag i ta tor ów .

P o  s t r on ie  sowiec kie j  z a u w a ­
ż o n o  g o r ą c z k o w e  p r z e g r u p o w a n i a  
wojsk ,  c o b y  w s k a z y w a ł o  na  p rz y ­
g o t o w a n i a  d o  nowej ofensywy.  Licz  
ne  s a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e  p r z e w o ż ą  
z n a c z n e  o d d z ia ły  w o j s k a  z o d c i n k u  
Manczu t i  w s t r o n ę  P o g r a n i c z n a i a

W ła d z e  ch iń sk ie  za r z ą d z i ł y  
w z m ocni en i e  f rontu k o l o  P o g r a m -  
czna ja .

Si lne  p o d n i e c e n i e  w Chorwacj i
M a s o w e  foresz low ania  

w Z a g rzeb iu .
V. J E D E N ,  7. 11. p i s m u  w i e d e ń  

s k i e  d o n o s z ą  o c i ą g ł y c h  a r e s z t o w a  
n i a c h ,  j a k i e  od k i l k u  dni  r t r w a j ą  
n a  t e r e n i e  C h o r w a c j i .  A s a m v i n  
Z a g r z e b i u  a r e s z t o w a n o  269 osob,  
w ś r ó d  n i c h  w i e l e  p o w a ż n y c h  osobi  
s t ośc i  c h o r w a c k i c h  j a k  p r o f e s o r ó w ,  
d y r e k t o r ó w  b a n k ó w  i t. d.

A r e s z t o w a n i a  w y w o ł a ł y  w ś r ó d  
lu d n o ś c i  c h o r w a c k i e j  t e in  w i ę k s z e  
o b u r z e n ie ,  że p e w n e  p o d n i e c e n i e  
i s t n i a ł o  j u ż  z p o w o d u  z ą j s ć  w d n i u  
WAV.  Ś w i ę t y c h .

P o l i c j a  p o z r y w a ł a  w ó w c z a s  s z a r  
f v  z b a r w a m i  n a r o d o w e m ;  z g r o ­
b ó w  b o h a t e r ó w  c h o r w a c k i c h .  G r ó b  
S t e f a n a  P a d  i c z a  o b d a r t o  z k i r u  ż a ­
łob nego ,  n a  c m e n t a r z u  zaś  z g r o m a  
d z o n o  s i l n e  o d d z i a ł y  po l ic j i  i w o i -  
r k a ,  k t ó r e  n i e  d o p u s z c z a ł y  n i k o g o  
do  g r o b ó w .

Wybuch benzyny w  s a m o ł o c t e
B Y D G O S Z C Z ,  7.11. N a  lo tn i sk a  

w o j s k o w e m  uczeń  - pilot ,  p o d c z a s  
ćwi czeń  z aw adz i ł  s k r z y d ł e m  s a m o  ­
lotu o  ziemię.

W y r z u c o n y  z s i e d z e n ia  lotnik o 
ca la ł ,  s a m o l o t  s p ł o n ą ł  w s k u te k  w y ­
bu chu  zb io rn ik a  benzyny.
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Pogróżki bolszewickie
pod adresem  Polski.

M O SK W A , 7.11. »Izwiestja« z a ­
m ieśc i ły  artykuł wstępny, w którym  
atakują g w a łtow n ie  Po lskę . Z w ra­
cając u w agę  na niedaw ne podróże,  
dyr. H ołów ki d o  państw  bałtyckich  
i min. Z a lesk ieg o  do  Rumunii, dzień  
nik pisze, że  P o lsk a  znow u poddaje  
inicjatywę stworzenja an tysow ieck ie -  
g o  bloku (1?), i przygotowuje s ię  
otwarcie do  w ystąpien ia  przeciw  
Rosji sowieckiej.

»Izwiestja« piszą: » S p o łe c z e ń s tw o  
£>owl«ckie z  zadow olen iem  stwierdza, 
■/<.> w ostatnich m iesiącach  pom ię-  
azy  zw iązkiem  i P o lsk ą  nie by ło  
incydentów  któreby m o g ły  zak łóc ić  
dobre stosunki. U b ecn ie  atoli r o z ­
p o c z ę ły  s ię  ataki na p o se ls tw o  s o ­
w ieckie  w  W arszawie. Rząd polski  
powinien pamiętać, że  p od ob n e  w y­
stąpienia m o g ą  doprow adzić  do  bar­
dzo ciężkich następstw  (?) My uni­
kam y konfliktu, lecz n ie  pozw olim y  
bezkarniej?) elem entom  awanturni­
c zym i? )  w  P o ls c e  prow adzić  gry  
prowokacyjnej«.

Włochy poprą Węgry.
RZYM, 7.11. M ussolin i o ś w ia d ­

czył przedstawicielom  prasy w ęg ier ­
skiej, że  W ęgry m o g ą  w sw y c h  d ą ­
żeniach do pokojowe: iew jzji  trak­
tatu p o k o jo w e g o  w Trianon liczyć  
na przyjazną p om oc  W łoch.

W ęgry w ypełniają od  tysiąca  
lat historyczną misję nad Dunajem  
i d latego  leży w interesie pokoju a-  
by W ęgry m o g ły  nadal sw o b o d n ie  
6pełniać pow ierzone s o b ie  przez o -  
palrzność zadanie.

O św ia d czen ie  M u sso l in ie g o  w y ­
w o ła ło  dużą sen sację  w kolach d y ­
p lom atycznych i t łum aczone jest 
jako groźba pod  adresem  Jugosławji.

Potanienie kredyty w Polsce.
W A R SZ A W A , 7.11. Rada banku  

p o lsk ie g o  na naibliższem  p os ied ze­
niu rozpatrzy w n io sek  o  obniżenie  
s to p y  dyskontowej z  9 proc. na 8 i 
pół proc.

Projekt obniżenia  s top y  d y sk o n  
towei pozostaje  w  zw iązku z  p o ta ­
nieniem kredytu w Am eryce i w l icz ­
nych państwach E u iop y .

Z arządzenie  to p ozw oli  bankom  
prywatnym na obniżenie  s top y  d y s ­
kontowej i w płynie  na potanienie’ 
kredytu w P o lsc e .

Dwa wyroki śmierci 
w Kownie.

K O W N O , 7.11. S ą d  po łow y  w  
Kownie o g l o s !ł w yrok w  procesie  20 
studentów uniwersytetu k o w ień sk ie ­
g o ,  o sk arżon ych  o  ud zia ł  w  za m a ­
chu na W aldemarasa.

Dwuch osk arżon ych  sk a za n o  na 
karę śm ierci, którą zam ien iono  na  
dożyw otn ie  c iężk ie  więzienie. Dwie  
nauczycielki, litwinkę i żyd ów k ę  s k a ­
zano na 15 lat c iężk ieg o  więzienia .  
Reszta  o sk a żo n y ch  otrzym ała kary 
o d  4  do  12 lat.

Burza z piorunami 
nad Zakopanem.;
Z A K O P A N E , 7.11. Wczoraj w  

n o cy  p o  n ag łem  podniesieniu  s ię  
temperatury Z akopane  nawiedziła  
gw ałtow na burza z b łysk aw icam i i 
grzmotami.

Kilka piorunów uderzyło w szczyt  
G ubałów ki.

P o  burzy nastąpiło  przejaśnienie. 
D ziś  cały  dz'eń p anow ała  piękna p o ­
goda.

Odcisk i
już po l-krofnsrn użyciu  

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
W arszawa, Jerozolimska 59.

NA PO BO JOT
Rozbieżność pomiędzy słowa­

mi i zapowiedziami, a czynami o- 
pozycji nigdy może nie okazała 
się tak  w yrazista jak  po ogłosze­
niu dekretu p. prezydenta Rzpli- 
tej o odroczeniu sesji na dni 30. 
Z pleców koalicji antyrządowej 
spadł ciężki przym us aktywnego 
działania. Powiadam  „przym us" 
ponieważ nie ulega żadnym w ąt­
pliwościom, że przywódcy opozy­
cji dużo daliby - za to, aby móc 
znaleźć jakieś wygodne kompro­
misowe wyjście z narzuconej so­
bie przez rząd i blok bezpartyjny 
kontrwersji.

Zaostrzenie się oficjalnego sta 
nowiska opozycji, w yrażające się 
ostatecznie w decyzji złożenia 
wniosku o votum  nieufności, nie 
było wynikiem świadomie i p la­
nowo prowadzonej akcji, nie by­
ło objawem własnej woli, nasta­
wionej na osiągnięcie zwycięstwa 

Poczynając od wiosny, stwo­
rzyła się sytuacja, narzucająca 
opozycji konieczność zaostrzenia 
swego stanowiska —  choćby dla 
ratow ania pozorów i wpędziła 
ją  w ślepy zaułek pomiędzy po­
czuciem własnej bezsilności, a o- 
bowiązkiem kontynuowania opo­
ru.

Ł

In icjatyw a marsz. Daszyn 
skiego w czerwcu r. b. nie była 
nawet odrzucona, została popro- 
stu  zbagatelizowana, jako oparta 
na zasadzie kompromisu pomię­
dzy rządem a lewicą opozycyjną-

T aktyka rządu nakreślona 
przez m arszałka Piłsudskiego i- 
dzie w kierunku odrzucenia wszel 
kich kompromisów, w kierunku 
realizacji swego program u ustro 
jowego w całości. Taktyka ta  jest 
bezwzględna i bezkompromisowa 
W yzywa ona opozycję do walki 
i wychodzi z tego założenia, że 
przeciwnik jest do tej walki nie­
zdolny, nie posiada bowiem za 
sobą, pomimo pozorów przedsta­
wicielstwa, żadnych poważniej­
szych sił społecznych, któreby 
chciały i mogły czynnie ją  po­
przeć. Nie mam tu  na myśli ja ­
kichkolwiek w ystąpień rewolu­
cyjnych. Są w nowoczesnem ży­
ciu społecznem inne środki legal 
ne, zdolne ujaw nić wyraźne okre 
ślone dążenia i postulaty społe­
czeństwa.

P P S  w swoich enuncjacjach 
podkreśla kilkakrotnie, że w 
swej walce o likwidację obecne 
go systemu z drogi legalnej nie 
zejdzie, jeżeli nie uczyni tego 
rząd. P P S  doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, że m arszałek P ił­
sudski bynajm niej z tej drogi 
zejść nie zamierza, a że sama do­
cenia zapewne niemożliwość 
wkroczenia na inną, niż dotych­
czas drogę, przeto te uspokaja­
jące pod tym  względem zapewnie 
n ia  są niechybnie szczere. Nie 
był niespodziewanym w yraz u l­
gi k tóry  malował się wówczas na 
obliczach przywódców opozycyj­
nych po rozwiązaniu zagadki 
„Co dzisiaj nastąpi?". Czyż trze 
ba lepszego dowodu ich związa­
nia z zależnością od tego, co zro 
bi przeciwnik?

Mówi się wciąż dużo o rosną 
cem niezadowoleniu na wsi, o

opozycyjnych nastrojach wło- 
ścjaństwa. Zapewne, do niezado­
wolenia są zawsze powody. A i 
teraz: brak gotówki, drogi kre­
dyt, niskie ceny zboża, „nożyce" 
pomiędzy wytwórczością rolną i 
przemysłową. Są to niedom aga­
nia przejściowe, wynikające z 
przyczyn bardzo ogólnej natury . 
Były one i będą przy każdym 
rządzie, w każdym ustroju. Ale 
tak, jak  n ik t nigdy jeszcze nie 
widział zupełnie zadowolonego 
wieśniaka, rolnika, tak  też nigdy 
jego niezadowolenie na tej kate- 
gorji przyczyn oparte, nie było 
i nie będzie źródłem wielkich dy 
namicznych sił politycznych. 
Zwłaszcza, jeżeli pomimo okła~ 
mującej go agitacji, widzi ten 
wieśniak, że rząd troszczy się o 
jego interesy i niedomagania, 
starając się je usunąć. Stosunki 
agrarne, w państwach o wyż 
szym poziomie ku ltu ry  nigdy nie 
mogą skierować do działań gwał 
townych i do bezwzględnej walki 
politycznej. Jeżeli nasi sejmowi 
przywódcy grup ludowych usi 
łu ją  robić z siebie typ polityka 
bojowca, to dlatego, że stosunek 
ich do wsi chłopskiej oparty jest 
przedewszystkiem na pozbawio­
nej poczucia odpowiedzialności 
demagogji. A  w ostrej walce po­
litycznej decydującym jest nie 
liczbowy stosunek sił, ale, prze­
waga pierwiastków dynamicz­
nych.

W  szeregach opozycji znajdu 
ją  się również mniejszości sło­
wiańskie. Stanowisko żydów i 
niemców jest zmienne i nie mo 
gą wchodzić oni w rachubę jako 
czynnik aktyw ny w tak  zw. roz­
grywce sejmu z rządem- N ato­
m iast radykalizm  polityczny 
grup słowiańskich niewątpliwie 
skłoniłby je do bardziej aktyw ­
nej roli w zatargu, gdyby decy­
dujące zwycięstwo opozycji m ia 
ło w ich oczach większe szanse. 
Ponieważ tych szans niema, za­
chowują one postać biernego wi­
dza.

Wreszcie praw ica sejmowa — 
nacjonaliści polscy różnego auto 
ram entu. T aktyka tych jest prze 
dziwna. „Gazeta W arszaw ska" 
nie cofa się przed żadnym środ­
kiem, k tóryby mógł opinję pu­
bliczną nastawić przeciwko rzą-do 
wi. Ze szczególną zaciętością biją  
w osobę m arszałka Piłsudskie­
go. Dla stronnictwa narodowego 
sens walki .sprowadza się do 
kwestji personalnej. Niechby 
wszystko pozostało tak  jak jest, 
byleby nie było Piłsudskiego! A- 
nimozje osobiste zaciemniają tym  
ludziom wszystko inne, nawet 
w łasny interes pryw atny. Bo nie 
myśli chyba ani p. Trąmpczyń- 
ski, ani p. Stroński, że w rdzie 
zwycięstwa opozycji lewa jej 
cześć pozostawi choćby jrlrLj o- 
chłap władzy. P o lityka encleeji 
jest polityką samobójczą, a w 
swojej zaciętości najbardziej zde 
terminowaną.

Panem  dzisiejszego pobojowi 
ska pozostał rząd bez większego 
wysiłku i bez żadnych strat.P rze 
ciwnicy zeszli z pola chętnie i 
bez pragnienia rewanżu. Co bę* 
dzie dalej po dniach trzydziestu? 
Prorocy jeszcze milczą, zaczęli 
się dopiero namyślać. Ludzie nie 
cierpliwi i wojowniczy nie uzy­
skali satysfakcji. Oktrojowania 
konstytucji jak  nie było, tak  nie 
ma. Sejm form alnie istnieje. 
Quousque tandem?..-

Trzeba się zgodzić raz wresz 
cie z tern, że w zamierzeniach 
m arszałka Piłsudskiego leży re­
form a konstytucji w drodze le­
galnej. Nie pomogą tu  dąsy i 
kry tyki. Odroczenie sejmu stw ier 
dza tylko, że rola jego w tym  za 
kresie została uznana za skoń­
czoną. Odpowiedź na pytanie: 
„Co dalej" znajdzie każdy w a r­
tykule 2G obowiązującej obec­
nie K onstytucji (ust. 2 i 3). P o­
zostaje tylko kw estja momentu, 
a ta  należy zawsze do kierujące­
go operacjami.

W.

Podwyżka plac na
Wyrównanie plac od

W dniu w czorajszym  w in sp e k to ­
racie pracy w  S o s n o w c u  od b y ła  
s ię  konfereneja przedstawicieli ma 
łych  kopalni, w sprawie podwyżki  
płac robotn iczych

P o  dłuższych  debatach p o s ta n o ­
w iono p o d w y ższy ć  p łace  na ma

małych kopalniach.
1 października b. r.
łych kopalniach do w y so k o śc i  za* 
robków  robotniczych na kopalniach  
dużych, z terminem od  1 paź bier­
nika r. b.

W yrównanie zarobków  o trzym a­
ją górnicy przy pierwszej w y p ła c ie  
listopadowej.

Katastrofa na kopalni „Giescfae61 w  Jano c ie
Trzech górników zabitych, a dwuch rannych.

stanty Horlacz z  RoźJzienia , ła d o ­
w acz, lat 29, sam otny ! Józei S ę -  
czyk, 58 letni górnik z  Cielnie, pow.  
p szczy ń sk ieg o .

W wyniku niezw łocznie  w s z c z ę ­
tej akcji ratowniczej w ydobyto  ran- 
nvch górników , których od d an o  pod
oo iek ę  lekarską.

W zw*« zku z pow yższem  w ła ­
dze prowadzą ś ledztw o, które n ie ­
bawem  ustali przyczynę katastrofy  
i wyjaśni, kto w danym  w ypadku  
p o u m l  w ir.-’ .

Na kop. »G iesche«  w Janowie na G. SI. 
zawalił s i ę  filar na p ok ładzie  dol- 
nvm, grzebiąc pod gruzami w ęg la  
5  ci u robotników, z  których 3 ch z o ­
sta ło  zabitych, a 2 ch c iężko  ra n ­
nych.

Zabici zostali: 31 letni Józef H aś  
nik z Janowa, który os ierocił  żon ę  
i 2 dzieci, ła d o w a c z  27 letni L u d ­
wik Kozik z Rydułtów i Wilhelm  
S to leck i  z  Katowic lat 26, p o z o s t a ­
wiając żonę  z  dw ojgiem  dzieci.

N azw isk a  rannych brznuą: Koa

Ogłaszajcie sięw  „Expresie Zagiębia".
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Sprawozdanie że lwięta W.F.IP. W,
powiatu będzińskiego,

fjwięto w. f. i P- w. pow. będzińskieijpo 
V roku  bieżącym  oil było sic dopiero 
.*■ dniach  20. 26, 27, 29 rb.

7  nakazanym  te rm in ie  t. .i. z kon­
cern m. czerwca powyższe św ięto nie 
m ogło się odbyć z powodu zm ian perso 
nalnych  na stanow isku pow. K om cn- 
ta  p. w.

By dać godziwa rozryw kę i um ożh 
wić szlachetna ryw alizacja- oraz zaehę 
cić i zain teresow ać p raca w ychow ania - 
fiz. i p rzysposobienia w ojskow ego szer 
sze w arstw y  - społeczeństw a tu t. pow ia 
tu  Pow. K om ite t W. F . i P . "W. żakre  
ś lił dość szeroki p ro g ram  zawodów woj 
skowych. sportow ych i strzeleckich, u- 
s tan aw ia jac  poraź pierw szy 12 cennych 
n ag ró d  przechodnich d la  m istrzow ­
skich zespołów w różnych k o n k u ren ­
cjach , oraz ca ły  szereg innych  nagród  
w ilości 311.

Do poszczególnych konkurency j nad 
spodziew anie zgłosiło się aż 11-19 zawód 
ników , co też było powodem, że kierów  
nictw o zawodów nie we w szystkich  
konkurenc jach  mogło wzorowo zaw ody 
poprow adzić i dostatecznie zorganizo­
wać inform ow anie  widzów o osiągn ię­
tych w ynikach — w zawodach.

P ro g ra m  zawodów m ia ł być wyczer 
pany  w ciągu  dn ia  — 20  ̂ 27 10 br., jed  
n ak  z powodu dużej ilości zawodników  
i deszczu w d n iu  20 10 w godzinach po 
południow ych, zawody odłożono na 
dzień 26. 27. i 29 10 br.. w ty m  czasie m i 
mo deszczu w godzinach popołudnio­
wych p ro g ram  całkow icie w yczerpano.

Tegoroczne św ięto w. f. i p. w. w yka 
zały ja k  w ielkiem  zain teresow aniem  o 
taczane, je s t w. f. i p. w. przez szerokie 
w arstw y  społeczeństw a. P rzekonało  ono 
m ia ro d a jn e  czynniki, że uroczystość i 
zawody strzełecko-sportow e w tu t. po 
w iecie m uszą być rozłożono nie na dwa, 
lecz 5 — 7 dni, a  to by dać możność 
w szystk im  członkom  p. w. i w. f. oraz 
o rgan izacjom  sportow ym  w ziąć czyn­
ny udział w św ięcie i um ożliw ić k ie­
row nictw u  należy te  prow adzenie za­
wodów.

Do poszczególnych konkurency j, 
s tan ę ła  n a s tę p u ją c a  ilość zaw odników : 

do s trz e la n ia  z b roni m a ło k a lib ro ­
wej 68 uczestników ,

do s trze lan ia  z b ro n i w ojskow ej 
125 uczestników ,

do m arszu  10 łkm . ze s trze lan iem  11 
d rużyn  143 uczestników ,

do sk ład an ia  i ro zk ład an ia  zam ka 
21 uczestników ,

do n ak ład an ia  i zdejm ow ania m asek 
przeciw gazow ych 13 uczestników , 

do lekk ie j a tle ty k i 675 mężczyzn, 
do lekkiej a tle ty k i 31 pań, 
do s trze lan ia  z b ron i m alokalib ro  

W ej 8 pań,
do g ie r sportow ych 82 mężczyzn. 
R azem : 1149 zawodników.
W  m arszu  10 kim . ze s trze lan iem  

(tra sa  z boiska kom ite tu  w. f. i p. w. w 
Sosnow cu, n a  strze ln icę  do Dębowej- 
G óry i z pw .o tem  okólna droga):

I-sze m iejsce d la  sta rszych  uzyska­
ła  d rużyna p. w. P ia sk i (należąca do 
10 C zeladzkiej komp. p. w.), w czasie
I. 13. 5 godz. zdobywra jąc  nag rodę p rze­
chodnią w postaci p u h a ra , o fiarow ane 
go przez obwodowego K om enta  p. w.
II. p. p. m a jo ra  P iehetę , oraz 13 zło­
tych  żetonów.

II-g ie  m iejsce zdobyła d ru ży n a  p.w. 
S trzelce wNiwce 10-ej N iw eekiej komp. 
p. w. w czasie 1. 13. 5 godz. — u zysku jąc  
13 dyplom ów  i dyplom  dla dowództwa 
komp.

III-e ie  m iejsce za ję ła  d ru ży n a  p.w. 
D ębow a-G óra w 1. 14 godz. 8-mej N i­
w eekiej komp. p. w. — o trzy m u jąc  dy 
plom y honorowe.

I-sze m iejsce w tym że m arszu  dla. 
m łodszych zdobyła d ru ży n a  1-ej komp. 
h u fca  p. w. im „Zaw iszy C zarnego” (S.e 
m in a rju m  M ęskie w Sosnowcu) w cza­
sie  105. 5 godz. — u zysku jąc  nagrodę 
przechodnią w postac i p ięknej f ig u ry  
bronzow ej „Żołnierz w m arszu ” ofiaro  
w anej przez Pow. K o m ite t w. f. i p.w. 
Pozatem m istrzow ska d ru ży n a  została 
nagrodzona złotem i żetonam i.

II-g ie  m iejsce za ję ła  d ru ży n a  p. w. 
3-ej komp. hu fca  p. w. im. J . Ks. P o n ia  
tow skiego (Szkoła Techniczna w Sos 
nowcu) w czasie 1.11 godz.

ITI-cie m iejsce osiągnęła  d ru ży n a  
p. w. 4-ej komp. hu fca  p. w. im. T ra u ­
g u tta  (S em in arju m  M ęskie w D ąbro- 
wia - G órniczej) w czasie 1.13 godz. 
N ag ro d y  ja k  d la  I I  i I I I  d ru ży n y  s ta r  
szych.

Z asłu g u je  n a  w yróżnienie drużyna 
p. w. 3-ej komp. hu fca  p. w. Szkoły H u t 
niczej w D ąbrow ie, k tó ra  odbyła m arsz  
10 kim . w n a jk ró tszy m  czasie 1.23 i 
trz y  czw arte godz., lecz z powodu 
s trze lan ia  przez om yłkę do sąsiedniej 
ta rczy  — sp ad ła  n a  4-te m iejsce.

W  zespolowem strze lan iu  z broni 
w ojskow ej n a  200 m tr.: 1-sze m iejsce 
zdobył zespół (Strzelców) 3-ej komp. 
hufca p. w. im. K s. Poniatow skiego  
(Szkoła T echniczna w Sosnowcu) uzy 
sk u jąe  311 pk t. n a  400 m ożliw ych — 
w raz z przechodnią  n ag ro d ą  — p u h a r 
o fia ro w an y  przez se jm ik  pow. Będzin 
skiego. P ozatem  każdy  ze strzelców  
o trzy m ał zloty żeton.

II-g ie  m iejsce o siągną ł zespół 3-ej 
komp. h u fca  p. w. Szkoły Górniczo- 
H utn iczej w D ąbrow ie o siąg a jąc  311 
punktów  i został nagrodzony żetonam i 
sreb niem i.

IlL-eie m iejsce za ją ł zespól 4-ej kom p 
hufca  p. w im. T ra u g u tta  uzyskując 
293 pkt. — o trzym ał bronzowe żetony.

Po za konkursem  I-sze m iejsce uzy 
skał zespół m istrzow ski wojew ództw a 
kieleckiego 4-ej komp. hufca  p. w. im. 
„Staszica”, uzysku jąc  327 punktów  na  
400 m ożliw ych. -  x

W  s trze lan iu  zespół, z b ro n i m ało- 
k a lib ro w rj n a  25 m tr.:

I-sze m iejsce zdobył zespół 4-j komp. 
hu fca  p. w. im. „S taszica” osiągając  
345 pkt. na 400 m ożliw ych w raz z nag ro  
dą w ędrow ną „P u h a r” o fiarow any 
przez dy r. Z arębsk iego  z Grodźea.

Tenże zespół osiągnął I-sze m iejsce 
w s trze lan iu  z b ron i m ałokalib r. n a  
50 m tr. u zysku jąc  297 pk t. Zdobył ty tu ł  
m istrza  n a  rok  1929, złote żetony i na  
grodę przechodnią „ P u h a r”, o fiarow a 
n ą  przez s ta ro s tę  Boxę.

II-g ie  m iejsce w powyższym  strze la  
n iu  n a  25 m tr. z a ją ł zespół I-e j komp. 
h u fca  p. w. im. Ł ukasińsk iego  w y b ija  
ją c  337 pkt., zaś n a  I I  m ie jscu  w strze 
lan iu  n a  50 m tr  s tan ą ł zespół I-ej kom p 
hu fca  p. w. im. „Zawiszy C zarnego” 
o siąg a jąc  259 pk t

III-e ie  m iejsce w s trze lan iu  n a  25 
m tr. o siągnął zespół 3 komp. hu fca  p. 
w. im. J .  Ks. P oniatow skiego  w y b ija  
jąc  316 pkt., zaś n a  50 m tr. tak ież  m iej 
see za ją ł zespól 4-ej kom p. hufca  p. w.

im. „ T ra u g u tta ” w D ąbrow ie — osiąga 
ją c  170 pkt.

II-g ie  i III-e ie  m iejsca zostały  n a ­
grodzone dyplom am i — indyw idualne 
i d la komp. p. w.

W  s trz e la n iu  indyw idualnem  z bro 
ni w ojskow ej d la  b. w ojskow ych:

I-sze m. z a ją ł p lu t. podchor. Idz i­
kow ski K azim ierz  z 6-ej kom p. p. w. 
kolejow ej w Ząbkow icach, uzysku jąc  
złoty żeton i kbk. m ałokalib row y  — 
ofiarow any  przez 23 pap.

I-g ie  m iejsce o trzy m ał Z ięba W a­
cław  z 6-ej komp. p. w. kol. w D ąbrow ie 
w raz ze sreb rn y m  żetonem.

III-e ie  m. w raz z bronzow ym  żeto 
nem  — o trzym ał Jęd ryczek  S ylw ester 
z te jże  kom p. p. w.

I-sze m. w s trze lan iu  indyw idualnem  
z b ro n i m ałoka lib r. n a  25 m. za ją ł P o ­
n ia tow sk i J e rz y  — 178 pkt. n a  200 m. 
z 4-ej kom p. p. w. im. „S taszica” uzysku 
jąc  zegarek  i dyplom .

II-g ie  m. E dw ertow ski H en ry k  z 
I-szej kom p. p. w. im. Ł ukasińsk iego  
177 pk t. i dyplom

IIT-cie m iejsce S lo ta  S tan is ław  z 
4-ej kom p. p. w. 175 pkt. i dyplom .

N a 50 m tr. z b ron i m ałokalib r.:
I-sze m. osiągnął K aw czyński T a­

deusz z 3-ej komp. hu fca  p. w. im. „Po 
n iatow sk iego” uzy sk u jąc  149 pkt. i kbk. 
m ałokalib r.

II-g ie  m iejsce o siągną ł M arusińsk i 
A n ton i z 6 komp. p. w. kol. w D ąbrow ie 
134 pkt. — dyplom .

III-e ie  m iejsce m. zdobył R usek  Ed 
w ard.

W  strze lan iu  d la  pań  n a  25 m tr.
I-sze m iejsce za ję ła  K adaezów na 

A u re lja  (Strzelec) o s iąg a jąc  128 pkt. 
nag rodzona zło tym  żetonem.

II-g ie  m iejsce za ję ła  P aw lik ó w n a  
H elena  (Strzelec) o siąg a jąc  119 pkt. i 
dyplom .

W  s trze lan iu  d la  pań  n a  50 m tr.:
I-sze m iejsce zdobyła K ró lów na K ry  

s ty n a  (Strzelec) o siąg a jąc  111 pkt. i 
złoty żeton.

II-g ie  m iejsce zdobyła G órecka M a 
r j a  (Strzelec) o siąg a jąc  105 pk t. i zło­
ty  żeton.

W  sztafecie d la  panów  5 X 100 m.:
I-sze m iejsce w raz z dyplom am i i 

nag ro d ą  p rzechodnią  „B iegacz”—ofiaro  
w aną przez Pow . Kom. W. F . i P . W. 
zdobył- zespół g im n. Ł ukasiń sk iego  
w D ąbrow ie, o s iąg a jąc  czas 1.06.

II-g ie  m iejsce z dyplom am i zdobył 
zespół S trze lca  Czeladź w czasie 1. m. 
3 sek.

III-e ie  m iejsce i dyplom y osiągnął 
zespół g im n. Z rzeszenia R odzicielskie­
go w Sosnowcu w czasie 1 m. 3,8 s.

d. n.

Bestialskie zamordowanie robotnika.
Kijami zabili kolegę.

K R O NIKA .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Ootfryda 
Jutro: Dyonizego 
Wschód słońca: 6.42 
Zachód „ 15.69

Listopad

W nocv ze  środy  na czwartek  
b. tygodnia zn a lez iono  na s z o s ie  
m iędzy Ząbkowicam i a Tuczną B a ­
bą zw łoki 54 letniego Ludwika Mi- 
k la sń sk ie g o ,  m ieszkańca Tucznej 
Baby.

O ględziny  lekarskie stwierdziły, 
że  Miklasiński został zabity kijami, 
g d y ż  wskazują na to ś lady  na p o ­
tłuczonej cząstce .

Zabójstwo to- m iało  tło o s o b i ­
stej zem sty, co  s p o w o d o w a ło  p o ­
licję w Z ąbkow icach  do a resz to w a ­
nia podejrzanych w tej spraw ie  5 
osob n ik ów , rekrutujących s ię  z k o ­
leg ó w  zam ordow anego .

W szyscy  aresztowani zostali  
przekazani sędziem u śledczem u.

Zabójstwo to w y w o ła ło  w ok o  
licy wielkie wrażenie.

Pśjasw woźnica atakuje tramwaj.
Dwie pasażerki zemdlały ze strachu.

Onegdaj o  godz. Tej po poi. na 
przystanku tramwajowym przy z b ie ­
gu ulicy S o b ie s k ie g o  i Miejskiej w 
Dąbrowie rozegrała s ię  skandaliczna  
scena, której dopuścił s ię  po  pija­
nemu Jan Kurek, zam ieszkały  przy 
ul. Jaworowej, a zatrudniony w c h a ­
rakterze w oźnicy u p. Zycha w D ą­
browie.

Spraw a przedstawia s ię  w  ten 
sp o só b , że  Kurek, jadąc furmanką 
od strony Będzina, winien usunąć  
s ię  nadjeżdżającemu z przeciwnej 
strony tramwajowi. Mając jednak 
dobrze w czubie uważał, że pow inno  
być właśnie  przeciwnie.

Na zw rócon ą  uw agę , aby s ię  u- 
sunął z  drogi, Kurek odpow iedzia ł  
motorniczemu stekiem brudnych w y ­
razów, a następnie uzbroiw szy  s ię  
w duży żelazny drąg, p o czą ł  nim 
vzybijać sz y b y  w  tramwaju.

Na w idok  r o z w śc ie c zo n eg o  pija­
ka pasażerow ie  poczęli grom adnie  
c isnąć  s ię  do  wyjścia, przyczem  
dwie panie z  przestrachu zemdlały, 
i, P o  chwili awanturnik oprzytom ­
niał w sk oczy ł  na w ó z  i p o czą ł  u-  
ciekać. Za uciekającym p u szczon o  
s ię  w  p o śc ig ,  lecz g o  narazie nie  
zd o ła n o  przytrzymać, ustalono jed­
nak dokładnie, że  to był J. Kurek.

RADIO.
W A R S Z A W A .

P ią tek , 8 lis topada.
11.56. S ygna ł czasu z W arsz. Ob- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak .

12.05. K oncert p ły t g ram of.
13.10. Kom. m eteor.
15.00. Kom. gospodarczy.
15.20. P rzeg ląd  w ydaw nictw  p e rio ­

dycznych.
15.45. K ącik  krótkofalow y.
16.45. K on cert z p ły t g ram of.
17.15. P o g ad an k a  rad jo am a to rk a .
17.45. K oncert.

18.45. R ozm aitości.
.10. G iełda rolnicza.
19.25. M uzyka z p ły t g ram of.
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. Oba. 

A stronom .
22.00. Zapowiedź p ro g ram u  na dzień

następny .
20.05. P o g ad an k a  muz.
20.30. K oncert.
22.15. Kom. m eteor.,polic., sport.
22.35 „O sta tn ia  fa la ”.
22.35. Kom. (P. A. T.).

K A I  O W I  C E .
P ią te k  8 listopada.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. oraz 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie.

12.05. K oncert p ły t gram ofon.
16.00. Kom. Pol. Z w. Zrz. Gosp. W oj. 

Śląskiego.
12.05. K oncert z p ły t g rm of.
17.15. Z jazd filologów  słow iańskich  

w P radze.
17.45. K oncert pop. z W arsz.
18.45. Rozm aitości.
19.05. O spółdzielniach.
19.30. L o t ideow y te a tru  S te fan a  

Żerom skiego.
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
19.45. Kom. sport.
17.45. T ransm . z W arszaw .
23.00. S k rzy n k a  pocztowa.

Co wyświetlają Mnat
K in o  „ W a w e l” »Bohaterka wie! 

kiej woiny«.

Ogólna.
(o l K ie d y  s p e n s j o n o w a n i  o f i ­

c e r o w i e  n ie  m o g ą  n o s i ć  m u n d u ­
r ó w ?  Ministerjum spraw w ew nę­
trznych p ow iadom iło  p od leg le  so b ie  
urzędy, i ż  z  rozporządzeoia  m. s. 
wojsk, z  dnia 25 września br. wzbro  
nione jest noszen ie  mundurów przez  
oficerów w stanie spoczynku  przy 
w ykonyw aniu obow iązków , w y p ły ­
wających z zajmowanych przez nich  
s tanow isk  w cywilnej s łużbie  p a ń ­
stwowej lub samorządowej.

Rozporządzenie  to wzbrania p o ­
zatem noszenia  mundurów przy w y ­
stąpieniach noszących  charakter 
polityczny, dalej przy w ykonyw aniu  
za w o d ó w  cywilnych, jak również  
w  handlu i przemyśle, przv w s z e l ­
k iego  rodzaju kwestach, zbiórkach  
i przy asystow aniu  w zbiórkach, 
w reszcie  w lokalach, do  których jest 
w zbroniony wstęp o f  cerom w s ł u ­
żbie czynnej.

(ot  U lg i  k o l e j o w e  d la  k u r a ­
c j u s z ó w  w  s e z o n i e  z i m o w y m .  
Dzięki staraniom związku uzdrow isk  
polskich  ministerjum komunikacji 
przyznało zniżki kolejowe na se z o n  
z im o w y  również następującym u- 
zdrowiskom: C iechocinek , Bystra
S la sk a ,  Jastrzębie Zdrój i Truska-  
wiec.

O p rócz  wym ienionyćh, z  ulg k o ­
lejowych w c iągu  c a łe g o  roku k o ­
rzystają uzdrowiska: H o ło s k o  W ie l­
kie, Inowrocław, Jaremcze, Jaszczur­
ów ka, Krynica, M iłow ody, N a łę ­
czó w , Oborniki. O tw ock, Poronin  
Rabka, Rudka, S m u k a ła ,  S z c z a w n i­
ca, Tatarów, Worochta, Zakopane,  
Z aleszczyki Ż egiestów .

W e w szystk ich  tych u z d r o w is ­
kach se z o n y  trwają o b ecn ie  ca ły  
rok conajwyżej z  przerwą paro* 
ty g o d n io w a  w listopadzie.



(o) K w alifikacje  p ra k ty k a n tó w  
U rzędów  gm in n y ch .  W okólniku z 
dnia 1 stycznia 1929 r. ministerjum 

spraw wewnętrznych poleciło w ła ­
dzom nadzorczym, aby zwrócili u- 
wagę na kwalifikacje przyjmowa­
nych do urzędów gminnych prakty-. 
kantów, którzy powinni posiadać  
cenzus, odpowiadający conajmniej 
6-ciu klasom szkoły średniej.

W uzupełnieniu powyższego m i­
nisterjum spraw wewnętrznych 
zwraca obecnie uwagę, że przy a n ­
gażowaniu kandydatów na posady 
w urzędach gminnych pierwszeństwo 
mieć winni kandydaci, którzy obok 
wymaganego poziomu wykształcę; 
nia ogólnego, posiadają przygoto­
wanie fachowe, nabyte w uczelniach, 
poświęconych studjom nad sam o­
rządem, a więc w pierwszym rzę 
dzie: studjum adrqjnistracii kom u­
nalnej przy wolnej wszechnicy pol­
skiej, oraz wydziału sam orządo­
wego instytutu nauk handlowo g o s ­
podarczych w Wilnie, dalej kurs 
dla pisarzy gminnych, zorganizo­
wany przy towarzystwie wiedzy s a ­
morządowej we Lwowie, wreszcie 
kursy dokształcające dla pracowni­
ków samorządowych w Poznaniu 5 
Lucku.

U>) O jc iec  św . o po lsk im  c z e r  
w onym  k rzy ż u .  Z  racji dziesię­
ciolecia PCK nadesłał Oiciec Sw. 
specjalne podziękowanie za złożone 
dowody przywiązania z powodu pię 
dziesięciolecia jego kapłaństwa, u- 
dz elając -h polskiemu czerwonemu 
kizyżowi ojcowskiego błogosławień 
siwa.

Z polecenia ojca św. wpłynęło 
do zarządu głównego PCK następu 
jące pismo:

Jego świątobliwość chętnie i z 
wdzięcznością przyjął życzenia p o ­
myślności i dowody przywiązania 
które niedawno złożyliście oicu św. 
z powodu pięćdziesięciolecia jego ka 
płaństwa.

D atego, składając wam należ­
ne dzidki - z a  okazanie , pobożnego-

Wielka afera złodziefska
Robotnicy od kilku lat system atycznie okradali fabrykę, 

a towar sprzedawali paserom .
W sierpniu b. r. zgłosił się do 

wydziału policji śledczej w S o s ­
nowcu. dyrektor fabryki chemicznej 
»Eiektryczność« w Ząbkowicach p. 
Józef Jaworski i zameldował, że w 
fabryce tej dokonywana jest od 
kilku lat systematyczna kradzież 
karbidu.

Stratę  fabryki, powstałą z tego 
powodu określił dvrektor na mniej 
więcej 50 tysięcy złotych.

Na tego rodzaiu meldunek, wy­
dział policji śledczej zarządził 
obserwację, kióra wykazała, że 
afera karbidowa zataczała bardzo 
szerokie kręgi, i dopiero obecnie 
można było ujawnić jej sprawców.

Dzięki urzędowi śledczemu uja­
wniono, że kradzieży karbidu do ­
konywali robotnicy tei fabryki, któ­
rzy objekt kradzieży sprzedawali 
poszczególnym paserom, a ci w 
dais^ym ciągu sprzedawali główne­
mu paserowi, hurtownikowi tego 
towaru, Chilerowi Rozenowi z D ą­
browy, ul. Kr. Jadwigi 50, ten zaś 
sprzedawał poszczególnym kopal­
niom, które, jako od hurtownika, 
kupowały bez żadnego podejrzenia, 
co do pochodzenia towaru.

W czasie  tym, kopalni »Karol« 
w Zagórzu sprzedał razem 7885 kg. 
kradzionego karbidu.

W skrawie tei aresztowano 15

przywiązania, odwzajemniając m i­
łość  waszą uczuciem ojcowskiem, 
oiciec św. prosi Boga o wzrost co 
raz większy pomyślności chrześcjań 
skiei dla was i dla waszej ojczyzny, 
bardzo bliskiej jego sercu.

Niech wam te życzenia zwiastuje 
i spełni błogosławieństwo apostol­
skie, którego ojciec św.. udziela z 
całego serca wszystkim członkom

osób. W liczbie tej znaleźli się 
następujący robotnicy: Kazimierz
Jurekk, Jan Kryczek, Władysław Ję 
dryczek z Wygiełzowa, Marja Latoś, 
Zofja Muszyńska, Elżbieta Knapik, 
Helena Dratwińska, Stanisława M a­
rzec, Katarzyna Płonka" Antonina 
Bargiełowa, z Gołonoga.

Paserami, którzy kupowali k ra ­
dziony karbid z pierwszej ręki byli: 
Toofila Talarkowa z Ząbkowic, któ­
ra proceder ten uprawiała 2 lata, a 
podczas rewizji znaleziono u niej 91 
kg. karbidu, pochodzenia którego 
nie umiała wytłumaczyć; Antoni 
Zasadzeń z Uieisca, który sp rze ­
dawał karbid okolicznym g o sp o ­
darzom i robotnikom; znaleziono u 
niego 80 kg. karbidu, oraz dwaj 
dalsi paserzy: Władysław Bobrow­
ski i Szczepan Wojciechowski, obaj 
z Wygiełkowa, których złapano na 
gorącym uczynku, jak najgłówniej­
szemu paserowi Rozenowi sprze­
dawali 596 kg. karbidu.

W czasie dokonywanych rewizyj 
u wyżej wymienionych, zakwestio­
nowano ogółem 1265 kg. karbidu. 
Ze. sposobu życia zamieszanych w 
tę aferę, sądzić można, że straty 
fabryki znacznie przewyższają 50 
tys. zł.

Wszyscy zostali aresztowani I 
przekazani sędziemu śledczemu.

waszego towarzystwa.
D .nosząc o tern z należnym 

szacunkiem, oświadczam chętnie wy 
razy oddania

Kardynał Gaspari.

Z Kielc.
(k) H e r b a ta  tow arzysk a . S t a ­

raniem towarzystwa ochrony kopief, 
w nadchodzącą sobotę o godz. 8

wieczorem w sali resursy obywa­
telskiej (ho el Bristol) odbędzie się 
herbatka towarzyska, urozmaicona 
szeregiem popisów muzyczno-wokal 
nych.

Dochód przeznacza się na cele 
ochrony kobiet.

Już w tych dniach ukaże się 
na ekranie

kina  „ U N I O N "
superfilm produkcji 1929 r., jesz­
cze nie wyświetlany pt.

Htóoufe C hris to
W rolach głównych:

L1L DAGOVER i BERNARD 
GOETZKE.

(k) D o c h ó d  z  d a n c in g u  „ ro d z i  
ny  po licy jne j" .  Staraniem pow ia­
towego koła rodziny policyjnej w 
Kielcach dn. 19 października w lo ­
kalu kasyna podoficerskiego odbył 
się dancing, który przyniósł czys­
tego dochodu 528 zł. 40 gr.

Pieniądze te ^zostały obrócone 
na cele handlowo oświatowe rodzi­
ny policymeh

Kino „ P A L A C ł :44 Kielce,
O d poniedziałku 4 listopada br. 

i dni następne
„Zmysły w Kajdanach44

(Tragedia seksualizmu)
W ro la c h  g łó w n y c h  MARY JO H N S O N ,  

O u n a r  T o l n a e s  W ilhe lm Dieterle .

Anons: „Surza nad &zjąs6 Anons:

(k> „ P a g a n in i" .  Dziś w teat­
rze polskim wystąpi zespół artys­
tów lubelskich w doskonałej operze 
»Paganini«.

Tytułowy ro '9 będzie kreować 
primadonna lubelskiej operetki Liii 
Roztańska.

W sobotę wieczorem »Dal!i« w 
wykonaniem tych samych artystów'

N& deszcz, wichurę i śnieg

KREM NIVEA
Wiatr i niepogoda, mróz i wilgoć stale pozbawiają skórę ważnych składników, sprzyjając tworzeniu się 
przedwczesnych zmarszczek. Świeże powietrze jednakże niezbędne jest dla skóry, a Krem Nivea chroni 
ją przed szkodliwem działaniem niepogody. Tylko Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne tkanki 
skóry przed wysuszeniem, zapobiegając tworzeniu się fałd i zmarszczek. Zachowajcież wygląd młodo­

ciany aż do późnej starości! Wystarczy niewielki trud: Stosować codziennie Krem Nivea!
Krem Nivea wnika w skórę i nie pozostawia połysku.

C ena  z a  o p a k o w a n ia  w  p u d e łk a c h :  gr. 4 0  i  7 5 , z ł. 1 4 0  i  2 .6 0  /  w  łubach  c z y s ło  c y n o w ych / zł* 1 -35  i  2 .2 5  

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z  o. odp. w Katowicach

121 .

HRABIA 
10NTE CHRISTO.
— A cóż tam może być ciekawe 

go ?
— Proszę pana hrabiego — od­

powiedział kapitan, głos. zniżając — 
niewiem czy to prawda, ale mó­
wią...

— Cóż tam mówią takiego?
— Mówią, że ten naczelnik mie 

iszka w tych swych podziemiach, bo 
to są podziemia, jakby w najwspa 
nialszych pałacach. Pałac P itti 
przy nim, — to fraszka!

— E, dzieciństwo!
— Nie, panie, to najświętsza 

prawda. Pewnego razu sternik z 
okrętu „Savoya“ był tam. I  wy­
szedł stamtąd, jak  obłąkany. Powia 
da, że podobnych skarbów w całym 
świecie niema.

— Ależ to opowieść z Tysiąca i 
Jednej Nocy! I  radzisz, bym tam 
poszedł?

— Ani radzę, ani odradzam. 
Niech pan hrabia robi jak  sam u- 
waża. J a  nie śmiałbym radzić w po 
dobnych wypadkach.

D 'Epinay przez chwilę się za­
stanawiał i przyszedł wreszcie do 
przekonania, że jeżeli ów naczelnik 
jets rzeczywiście człowiekiem tak 
bogatym, to cóżby mu zależeć mo­
gło na podejściu tego, który niema 
więcej nad kilka tysięcy franków 
przy sobie?

Że zaś spodziewał się, prócz te­
go wszystkiego, zjeść dobrą wuecze 
rzę i poznać niezwykłego bądź co 
bądź człowieka — przystał więc na 
warunek i polecił kapitanowi za­
nieść swą odpowiedź.

D 'Epinay był, jak wiemy, bar­
dzo przezorny. To też popróbował 
rozpytać się jeszcze pomiędzy m ajt­
kami, czy nie wiedzą oni czasem 
czegoś o tajemniczym naczelniku. 
Jeden z nich zgodził się odpowia­
dać, zaczynając od tego, że zna do­
brze statek, na którym odbywa swe 
podróże ów człowiek tajemniczy. 
Miał to być jacht niewielkiej obję­
tości, mocny, silny i szybki, jak 
żaden inny na świecie. Zbudować 
go miały wspólnemi siłami najlep­
sze w arsztaty w Genui.

— Jakto? — dowódzca kontra- 
bandzistów ośmieliłby się budować 
swój statek w porcie tego znacze­
nia, co w Genui?

— Przecież ja  nie mówiłem, że 
właściciel statku tego jest kontra- 
bandzistą?

— Ty nie mówiłeś, ale zdaje się, 
że kapitan takie właśnie dał mi o- 
bjaśnienie. Jeżeli jednak naczelnik 
ten, jak go nzywacie, nie jest do­
wódcą kontrabandzistów, to czemże 
on jest u licha?

— To jakiś o nieprzebranych bo 
gactwach magnat, podróżujący dla 
przyjemności.

— Jakże się on nazywa?
Zwą go „Sindbadem Żeglarzem". 

W ątpię jednak, by to miało być 
prawdziwe jego nazwisko.

— A gdzież ten tajemniczy czło 
wiek stale mieszka?

— Na morzu.
— Skąd pochodzi?
— Nie wiem.
— Czyś go widział kiedy?
— Parę razy.
— Mówicie o tym pałacu pod­

ziemnym i nie byliście nigdy cieka­
wa zbadać, ile też prawdy w tych 
opowiadaniach się mieści? Zbadać, 
odnaleźć miejsce, gdzie się ten pa­
łac kryje?

— O,' panie hrabio! albo to raz, 
lub dwa? Cóż kiedy poszukiwania 
te — a robił ie nie jeden—  kończy­

ły się zawsze na niczm. Przekopaliś 
my, miejsce przy miejscu, całą jedj 
ną znajdującą się tutaj grotę — i 
nie znaleźliśmy nic. Nie tak to łat- 
w7o! Tam drzwi się otwierają nie 
kluczem, lecz czarodziejskiem za­
klęciem !

— A więc pójdę tam — zawołał 
podnieconym głosem d‘Epinay — 
niech się dzieje co chce!

— Nasz Jaśnie Wielmożny Pan 
oczekuje na pana hrabiego — ode­
zwał się jakiś głos.

Zamiast odpowiedzi, na wezwa­
nie to, d‘Epinay, dobył chustkę z 
kieszeni i podał ją  now7o przybyłe­
mu, który starannie zawiązał mu 
nią oczy.

Potem kazano mu przysiądz, że 
nie będzie usiłował zrzucić przepa­
ski, aż do chwili, gdy naczelnik mu 
na to pozwoli.

D 'Epinay złożył przysięgę jak- 
najchętniej. , .
• Po takich dopiero ostrożnosciach 
dwóch ludzi wzięło go pod ręce i po 
prwoadziło, przewodnik w skazyw ał 
zaś drogę.

(e< (L, M.)
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Możecie to osiągnąć, kupuiqc los 
1 kl. Loterji Państwowej 

l a  w najszczęśliwsze] kolekturze

J Ó IB fS  I f i W  SlffiOO. w Sosnowcu, 3-no Maja 23.

I
i
I t

i

LUB W IEI ODDZIAŁACH:

w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej, 3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5. 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Polowa losów wygrywa!
Ceny losów :

GUi iartka Zł. 10, połówka Zł. 20, caiy Zł, 40
ZAMÓWIENIA LISTOWNE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ P O C Z T Ą

Ciągnieni© {uż14 i 15 listopada br.

d. . 'ii.

Z Czeladzi.

(k) R e p e r t u a r  k in .  Kino »P a-  
la ce*  — Zmysłv  w kajdanach Ki­
no »Llmon« — W s -pon ach  disbii- 
cy. Kino »Czwartak« — Gehenna 
mi łość5.

j x\m Wi-z war ia i< “ ftislce
LżzG i dn n a G ę p n

Noce bezsenne.. 
Noce szalone..,

W roli eiównei LlL DAGOWER 
i IWAN PETROWICZ.

Ze Skarżyska.
(sk) K r a d z i e ż .  W nocy z 3 na 

A bm. nieznani sp ra wcy  otworzyli 
wytrychem drzwi do mieszkania 
Szurmanow icza  Włodzimierza i skra  
dli mu ga rderobę  ora z  125 zł. g o ­
tówką.

Na szlaku kolejowym S k a r ż y ­
sko— 3  iżyn w pociągu osobowym  
nr 18 skradziono kontrolerowi  kole 
jowemu, Mieczysławowi Plenkiewi- 
czowi walizkę ręczną brązową,  w 
której znajdowała  s ię teczka z pa- 
perami .
r -—— —    —  -------

fiino » T r i u m t “ Skarżysko
W s o b o tę  dn. 16 i n ied zielę  17 bm.

„C złow iek  Śmiechu"
Potężne an-ydzieto filmowe osnute na 

tle powieści Wiktora Hugo.
W rolach" głównych: C onrad Veldt,

Mary Phiibin, O iga  B akłanow a.

\ f jkrólice: S ^ r z y d t a  ( W i n g s )
Początek seansów: l o g .  5.30, II o g. 7.30.

Dnia 5 bm. na  targowicy w S k a r  
źysku nieznani złodzieje wyciągnęli  
z kieszeni Franciszkowi  Kopczyń­
sk iem u  50 zł.

Z  S o s n o w c a .

ia A k a d e m i a  S t r ze lc a ,  10 bm. 
o godz.  17 ej w lokalu własnym 
przy ulicy Nowej (Koszary T ra ugu t ­
ta) oddzia ł  związku s trze leckiego w 
Sosnow cu ,  urządza  akademję  z r a ­
cji rocznicv odzyskania  n iepodległo­
ści. Wstęp bezpłatny.

(st  Z  ż y c i a  kol. kl sp .  „ R u c h “ 
Za rząd  kol. kl. sp. »Ruch« przy kol. 
przysp.  wojsk, zawiadamia  swych 
członków i sympatyków,  że u two­
rzone zostały  sekcie: symfoniczna i 
dramatyczna.

Lekcje i próby odbywają  się w 
Sekcji symfonicznej w poniedziałki  
od  godz.  20 ej.

Zapisy  cz łonków do  sekcyj przyj 
tnuje się w kancelarii klubu, miesz­
czącej się w lokalu koi. przysp.  woj 
skow ego  na dworcu (pod zegarem) 
codziennie od godz.  19-ej do  20 ej

Równocześnie zawiadamia  się u- 
częs tników sekcji piłki nożnej, że 
w tzwar tek,  dn 14 l is topada r b ,  o 
ffftdz. 19 ej. odbędzie się zwyczajne 
zebranie sekcji,  na którem omawiane  
będą sprawy,  związane z zakon* 
czeniem sezonu oraz  dokonane  b ę ­
dą  wybory władz sekcji.

(s) P o r a H e k .  W dniu 11 b. m. 
w roczmcę święta na rod ow ego  z a ­
rząd kolejowego przysposobienia 
wojskowego — ogni sko  Sosno wiec  
urządzą  w kinie «Zagłębie» o godz.  
11.30 poranek dla wszystkich. Ceny 
biietów po 20 i 30 gr. P rogram po­
ranku przewiduje przemówienie o k o ­
licznościowe i obr  z na ekranie.

(sj  Z a m a c h  s a m o b ó j c z y ,  Wczo­
raj o godz.  5 rano,  wystrzałem z re­
wolweru usi łował  pozbawić się ży­
cia Aleksander Popielnik,  zamiesz ­
kały przy ul. P i ł sudsk iego 8 w S o s ­
nowcu. Desperat  celował w serce, 
lecz chybił, tak, że kula przeszyła 
mu lewą pierś, poniżej, serca.

Popielnik natychmiast  został  prze 
wieziony ria kurację do szpilala ż y ­
dowskiego.  Przyczyną targnięcia się 
na  życie były podob no  niesnaski  
małżeńskie.  *

Z B ę d z i n a .

(u,  w y c h o w a n i a  f i z y c z ­
n e g o .  Począwszy  od 15 bm. zos .a-  
nie uruchumióny w Będzinie w s t ę p ­
ny kurs  wychowania  fizycznego,  j a ­
ko  zaprawa dla zawodników na o
kres zimowy.

Ćwiczenia od byw ać się będą w 
sali gimnastycznej  zgromadzenia  
kupców w poniedziałki  i piątki od
6 do 8 wiecz.

Kurs prowadzić  będą fachowe 
s i ły  z oś ro dka wychowania  fizycz­
nego w Katowicach,  pod kier. kap. 
Uchacza.

Zgłoszenia  przyjmuie do w ó d c a  7 
komp. P. W. w tk d z i n  e w lokalu 
związku s trze leckiego (Modrzejow 
ska  44) w poniedziałki  i piątki od
7  do 8.30 wiecz.

(c) G z y o M e  t e m p o  r o b ó t  p r z y  
z a k ł a d a n i u  n o w e g o  p ^ r k u  Dzię­
ki decyzii zarządu kop. »3aturn«,  
Czeladź,  o l rzvma nowy park,  który 
powstanie  w dalszym łożysku rzeki 
Brynicy—obok  g łów nego  biura. P r a ­
ce nad przygotowaniem gruntu  i 
wytycznemi  alei s ą  na ukończeniu,  
a  sadzenie drzewek i krzewów o d ­
będzie się w najbliższych dniach. 
Nowy park  b .dzi e  mierzył oko ło  
półtorej morgi ,  która zostanie z a ­
drzewiona czterysfoma 5 cio letniemi 
jesionami.

(c) R e j e s t r a c j a  r o c z n i k a  190 9.  
Urodzeni w 1909 roku mieszkańcy 
rn. Czeladzi  winni zgłas zać  się z 
dokumentami do magis t r  tu pokój

r.r. l i  v godz.  od  8 do 12 przed 
potiioctem, celem uskutecznienia re- 
jes:racji.

Uchylający się od s tawiennictwa 
będą su ro w o  karani.

(c) S t r z e l c y  z b i ó r k a !  W sobotę  
o  godzinie 7 wieczorem w sali g i m ­
nastycznej  szkoły  Nr. 3 odbędzie  
się zbiórka wszystkich  cz łonków  
czynnych związku st rze leckiego od> 
działu czeladzkiego.

Na zbiórce zos tanie  om ówiony  
sze reg  ważnych s p ra w  o rg an iz acy j ­
nych.

(c) P i e n i ą d z e  dia  r e z e r w i s t ó w  
W magis trac ie  pokój  nr. 12 w godz .  
od  8 do 12 przed południem w dni 
urzędowe odbyw a się rejestracja r e ­
zerwistów, powracających z ć w i ­
czeń wo jskow ych  celem wyjedna 
nia im za pom ogi  za cz a s  ćwiczeń. . .

Do rejestracji należy zg ła szać  
się z zaświadczeniem,  o  odbyciu  
ćwiczeń.  Dia ki lkunastu reze rwis ­
tów, dawniej  zarejes t rowanych,  p ie ­
niądze już nadesłat jo,  zaintereso* 
wanych magis t ra t  wezwie po vd- 
biór pieniędzy.

Z  D ą b r o w y .

(d) Z i e m n i a k i  d l a  n a j b i e d n i e j ­
s z y c h .  Magist ral  w Dąbrowie p r z y ­
s tąpi ł  do  zaopatrzenia  biedne) l u d ­
ności  w ziemniaki na  zimę.

W pierwszym rzędzie ziem haki 
ot rzymają najbiedniejsi  i inwalidzi, 
poczem bezrobotni,  którzy nie pobie 
rają zas iłków

M A G A Z Y N  u  u w i . ó

M roziewicz i S -^a
w Dąbrowie, ul. 3  Maja 14
Poleca  obuwie,  kalosze,  śn iegowce 

po cenach najniższycn.
Towar pierwszorzędny.

Stow arzyszen iom i związkom s p r z e ­
daż  na raty.

Wyłączna sprzedaż obuwia
DEL-KA,

(d T a j e m n i c z y  t r u p  k o b  e ty.
N i  lorze kolejowym w Z ąbkow ic ach  
z n a l e z o n o  onegdaj zwłoki  kobiety,  
lar oko ło  50, która miała  odciętą 
głowę.

Dotychczas  nie us ta lono jeszcze 
nazwiska  tej kobiety ani leż nie wy­
jaśniono, czy jest to oi iara mordu,  
czy tez  samobójczyni.

Według wszelkiego p r a w d o p o d o ­
bieństwa,  kobieta ta s a m a  rzuciła 
się po d pociąg.

Trupem zajęła się policja.
(d) O k r a d l i  s p ó ł d z i e l n i ę .  O n e g

dajszei nocy,  zakradl i  s ię przez w r  
łamanie  krat  w oknie złodzieje do 
m ag azy n u  spółdzielni  spożywców,  
pracowników hr. Renard  w Sie leu  i 
skradli  różnych towarów,  na, og ó lną  
sum ę zł. 1136.

Z Zawiercia.
'z) A k c j a  ż y w n o ś c i o w a  d l a  

b e z r o b o t n y c h  O d  poniedzia łku 
wzg. od wtorku przyszłego tygodn ia  
magis t ra t  przys tępuje do akcji ży w ­
nościowej  dla najbiedniejszych miesz­
kańców  miasta.  Z  akcji ży w n o śc io ­
wej korzystać  będą ci wszyscy  bez 
robotni,  którzy nie korzysta ją z z a ­
s i łków z funduszu bezrobocia.  Na- 
razie wydawane  będą tylko ziemniaki  
według nas tępujących porcji: s a ­
motny — kwintal z i e m , dla małej 
rodziny z 4 o sób  wł. 3— kwintale 
dla dużej rodziny 5 kwintali.

(z) K a r y g o d n a  f a n t a z j a .  Zdroj -  
k o w s k a  Wiktoria,  Sfetanji 16, z a ­
meldowała w policji, że Niestój I g n a ­
cy wybił  jej kilka szyb w m iesz ­
kaniu, strzelając jednocześnie z r e ­
wolweru. Należy przypuszczać,  że  
dla ukrócenia podobnych  fantazyj 
na przyszłość,  tego rodzaju  w y p a d ­
ki będą  su ro w o  karane.



4-letnia dziewczynka zabita przez prąd.
SnutKi niedbalstwa elektrotedinika.

W strząsający  w ypadek wydarzył 
się na ulicy S łarei w S osnow cu .

Przy  posesji nr. 13 napraw iano  
przew ody elektryczne, które p rz e ­
cięte w odpowiednich miejscach, 
eżały  sk łęb ione  na ziemi.

W newnej chwili 41etnia  G e n o ­
wefa P aw ełczyków na p rzeb iegała  
ulicę i chcąc dos tać  s ię  na d rugą  
stronę, n iespostrzeżona przez za trud­
nionych przy napraw ie robotników, 
weszła między leżące na ziemi prze 
wody.

Przy  pierwszem zetknięciu się 
Paw ełczyków ny z drutami, okrzyk 
przerażenia wyrwał s ię  z piersi p rze­
chodzących  lędy nielicznych p rz e ­
chodniów: dziew czynka rażona  p r ą ­
dem o niezwykle siinem napięciu, 
odrzucona zos ta ła  o  kilka kroków  
w bok i pad ła  martwa na chodniku, 
zac iska jąc  śm ierc ionośny  drut w 
dłoni.

Mirno natychm iastow ego ratunku 
nieszczęśliwej nie udało się przy­
wrócić do  życia.

Lekkom yślnego kierownika robót, 
]9-ietniego Antoniego P isk o rczy k a  
elektrotechnika, który wbrew obo-

(z) D o c h o d z e n i e  e l e k t r y c z n e  
Wczorai zjechała do  Zawiercia s p e ­
cjalna komisja wojew ódzka na d o ­
chodzenie elektryczne w powiecie. 
W sk ład  komisji w chodzą p. naczel. 
Kolas ński p. H arasim ow icz  i pi zed- 
stawie cie sieci elektrycznych.

(z) D w a  p o ż a r y  p o d  N>ego~ 
w o n ic e m i .  W pobliżu Niegowomc, 
z  przyczyn narazie  nieustalonych, 
sp łonę ła  s todoła,  napełniona z b o ­
żem i szopa  z narzędziami rolni- 
czerni, naieżące do  Rom ana B ed­
narsk iego . P o szk o d o w an y  straty  o- 
biicza na 3.000 zł i wyraził p o d e j­
rzenie, że s todoła  została podpa lona ,  
lecz przeprow adzone natychm iast d o ­
chodzenie nie potwierdziło lego. Na 
pustkow iu  pod Niegowonicarni sp ło ­
nęła  sterta s iana  i s łom y  Józefa 
Kołodzieja. S tra ty  w ynoszą  oko ło  
11000 zł Dobytek i mieszkanie o c a ­
lało, chociaż o g ;eń wybuchł w po . 
bliżu budynków.

Z  O ik u s z a .
(ol) Ś w i ę t o  n i e p o d l e g ł o ś c i  w  

P il icy .  O b c h ó d  św ięta  n iepod leg ło ­
ści, Pilica obchodz ić  będzie w n ie ­
dzielę, dn ia  10 t>m. U roczystości o r ­
ganizuje m iejscow y dzia łacz  s p o ­
łeczny dr. Michnowski.

(ol) U d z ia ł  f e d e r a c j i  po i.  zw . 
o b r .  o jc z .  w  d n iu  11 l i s to p a d a .  
D ow iadujem y się, że w obchodzie 
rocznicy niepodległość* państw a w 
Otkuszu, weźmie udzia ł  federacja 
poi zw. obr. ojczyzny i w szyscy  b. 
w ojskow i z op ask am i federacji. Q- 
pask i  będą w ydaw ane bezpłatnie 
przez że rząd  federacji od  dnia 9 bm. 
w m agis trac ie  m. O lkusza w godz. 
od 1! do 1 w poł.

,<;i) L u s t r a c j a  l a s ó w  s ł a w k o w ­
sk ic h .  Bawi cb e cn ie  w O lkuszu w 
spraw ie  lustracji lasów  sław kow sk ich  
ra d c a  wojew ództwa, p. SeredyńskR 
Jak wiadomo, między zarządem  l a s a ­
mi s aw kowskim i, który spoczyw a w 
rękach  sejmiku, a m ieszczanami s ław  
kowskim i, trwa nieporozumienie na  
tłe g o sp o d a rk i  leśnej.

fol) P .  K. Ch. w O lk u s z u .  W
tvch dniach kom isarz P. K. Ch. w 
OIkuszu zwólnił ze s w y c h  s tan o w isk  
urzędników,  kasy: pp. E. P ie trzaka, 
J. M rożew skiego  i Dziedzica, którym 
w y p ła c o n o  pensie  trzymiesięczne.

W Olkuszu, jak s łychać  s tosunki 
w kas ie  popraw iły  się  znacznie w 
kie iunku lepszej obsług i chorych, 
uprzystępnienia lecznictwa i lepsze­
g o  traktowania ubezpieczonych.

wiązującym przepisom  nie zab ezp ie ­
czył znajdujących się pod  Wysokiem 
napięciem przewodów elektrycznych 
od p rzypadkow ego  dotknięcia, po ­
ciągnięto do odpow iedzia lności s ą ­
dowej.

Wczoraj s ą d  okręgow y skazał 
g o  na dwa tygodnie więzienia.

D w a u d e rz e n ia  w
Tak się skończyła

Krwawe w idow isko rozeg ra ło  się 
na ul. Milowickiej w Czeladzi.

Dobrzy znajomi 26 letni T o m asz  
Kozioł (Milowicka 10) i W ładysław  
W ątor (S tara  Kolonia 10) po skoń  
czonej dniówce wstąpili pokrzepić 
swe grzeszne c iało  do jednej z 
p, zvdrożnych restauracyj. Ghwiej- 
nym krokiem obaj zdążali do do-

Kino

„Wawel"
w Sieicu

o b o k  k o ś c io łc  
|  Te!. 7-65.

DZiS! U W A G A !  DZ1S
„Bohaterka wielkiej wo|ny“

(Miłość w pożodze  wojennej)
W r o li głównej: JULIA FAYE, KENNETH THOM SON
N a d o r o g r a m : T y c jfd n ik  FiimOWy Nadprogram:
N a d p r o g r a m  I N a s c e n ie !
Dalsze gościnne występy ulubieńców publiczności pp. Erki Muszki, 
Wł. G aw likow skiego, Br. N ow ińsk iego 1 D olores. Nowa Rewjetke 

Nr. 4 „Spiewaim y w szv s? v “. Boiew ! Humor! Skecze !
idkfótce: „K apitan G w ardji K rólew sk ie i"  „K obieta  w p ło m ien ia ch 11
coczą tek  seansów  dni powszednie: 1 — ó, li — 8 wieczorem.

niedziele i święta: I — 3, II — 5, 111 — 7, IV—9.

T-wo Akc. Zakładów Elektrotechnicznych

Inżynier KJIZlMSEiZ PftTZEfi
w Warszawie

podaje do wiadomości swoich długoletnich Sz. Odbiorców, 
iż z dniem 1 listopada 1929 r. powierzył

w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż
sp ię li  wyrobów na Zapłąliis Dąbrowskie i Bbrny Siąsk

firmie S p .  Akc. Handlu Towarami Żelaznemi

K RZYSZTO F BRUK i S¥!l w Warszawie
ODDZIAŁ w Sosnowcu, 3-go Maja 13.

Zycie gospodarcze.
O I Ł L O A .

'■^arss-awn 7,11.
Mowy ;ork s 8**/4
Londyn 45 49 
Pary i  55,12'/.,
Wisdań 125,43 
Praga 26.4Cs/4 
W iochy 40.71'/.
Ssw aicarta  1/2,79 
Holandia 559n9  
Kopenhaga 25 j .95 
Berlin 215,55 
Doi. War. pr. obr. 8,91 */4 
S°/3 Poź. Dolarowu 64,00—66,50 
5°/, P o l- Konwersacy ina *1. 80,50 
49/„ Po2. Inwestycyjna sl. 118,00 
4ł/a*/„ Ziemak. Kredvt 47,85 

Tendenela: nieiednotila.

AKCIE
W arszaw a  7.11.

Bank Polski 168,80—171,50-170 ,—
Bank Zachodni 77,50 
Bank sp ói. zarobk. 78.80 
S iła  i Św iatło  105,—
Starachow ice 24,00—25,—
Lipop 57,00—55,00—56,—
Modrzejów 20,00—21,00—20,50 
O strow ieckie 76,25 
Haberbusz 106,—

rsndencla: m ocniejsza

O G Ł O SZ E N IALżWOBrłi

i s p r s o d a i

PORTRETY z fotografii, na gw iazd­
kę od 6 zł. W ystrzegajcie sic przyjez­
dnych ajentów, w ysyłanych przez 
nieuczciwe firm y. Żądajcie cennika i 
zam am awiajcie portrety tylko w Zakła 
dzie Portretow ym  Lazara, Sosnowiec. 
P iłsudskiego 14.

Ha gotćw tią i na raty
Otomany, kozetki 1 ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23. 
aEtahaai m mmmmmmmmmm 

LICYTACJA w Sosnowieckim  Lombar 
dzie Pryw atnym  odbędzie sie 15 listo  
pada 1929 r. o godz. 10 rano.

głowę młotkiem
wspóina libacja.

m ów po kilkugodzinnej libacji.
G dy  znaleźli się w pobliżu m ie ­

szkan ia  Kozła, W ątor z  n iew iado­
mych przyczyn począł o k ładać  p ię ­
ściam i sw eg o  kompana.

Kozioł zgłupiał, — a oprzytom - 
niwszy po  chwili, wpadł do  domu t 
wrócił, uzbro jony  w m urarski m ło ­
tek.

N astąp iły  dwa głuche uderzenia 
w g łow ę W ątora, po  których W ątor 
zwalił się na ziemię bez p rzy tom ­
ności.

Lekarz  stw ierdził u W ątora z ł a ­
m anie  kości ciemieniowej w dwuch 
m iejscach .

W ojowniczego 
wano.

Wczoraj odbyła 
niemu rozprawa, w 
są d  skaza ł  go  na rok  
pozbawieniem  praw

pijaka areszto-

sie przeciwko 
wyniku której 

więzienia z

Ż O Ł Ą D E K  
t o  s t r ó ż  z d r o w i a
regulują go  i łagodnie przeczyszczają

Pigułki prz@ezyszezająG8
ze  sf in k sem  

A p te k i  W. B o r o w s k i e g o  
W arszawa. Jerozolimska 59.

PALTO dam skie do sprzedania za 80 zi 
Pvhna 5. Pohoszvriaka.
BUDKA uo sprzedania, w iadom ość Bos-  
nowiec śrpHula S łow eęk leg  > 2D w budce, 
GPRZ D A M  sklepik. Wiadomość „E xoies“ 
S o su  wiec.___________________ _____________

Sprzedam młynek i m olor 3-cio  kopny, 
można urządzić na walec. S osnow iec,

F lo ra  liska m._____________________________
ZA bezcen do sprzedania części urządze­
nia sklepow ego — szafy, półki i t. p. IV. r-
tjerni-i huty „Katarzyna” _________________
SPRZEDAM dom na dogodnych warun­
kach, murowany, 11 ubikacji, jedna wolna, 
do tego 60 prętów  placu. Sosnow iec, D ale­
ka 32. w iadom ość u dozorcy.

PO SADĘ najiaiw iej ui.rzymasz ukoń­
czywszy najlepszą szkołę samochodową 
In'ż. K l e b e r a  S o s n o w i e c ,  
ul W arszawska 22. Nauka rano iub 
wieczorem. Szesciocylindrowe sam o­
chody. Prawo jazdy zapewnione. W pła 
ty  ratami. Zapisy codziennie. 
POTRZEBNY chłopiec do term inu rzeź 
niczego. Świadectwo z ukończenia 
7 oddziałowej Szkoły Powszechnej wy 
magane. Wiadomość: W. Cypliński Sos 
nowiec, Będzińska 13._________ ______ __

Potrzebny chłopiec w godzinach p op o­
łudniowych zg ło s ić  się ulica M ałachow ­

sk iego  *> narler na prawo do doktora.

Potrzebny suDjekł fryzjersKi zaraz. S o s ­
nowiec: P iaski, ul. Zwycięstw a 1. M.

Okoński ___________ _
PANiENKA rutynow ana poszukuje zajęcia 
w  jakim kolw iek handlu. W iadomość w  
filji „Expresu Zagłębia1* w  Dąbrowie.

iH86li L O K / T l i -

TYUC0

CHRO M R Ę .  UPIĘKSZA IĄ
'Zapactly • 

gez ■*-f=ijo<ejt 
Fouośfte -  późa

lAWSNDt

cłua t, £ 5

rśrSTEMPNi£WICZ-POZNAM
ArfW KtrU JW *  —

w o n i t$tą •£  n -ru

JS 5TEMPNl6W)Cr-POZNAI»

MAJL'Y SiK  W ładysława
ciąg  z k siąg  ludności
Strzem ieszycach._________

zgub iła  wy-
wydany w

JASMIRSKI Edmund zgubił książeczkę t\a- 
sy C horych nr. 194.595 wydaną w S03- 
powcu.
B O L c ŁAW Gutwai zgubił książkę Kasy 
C horvch, wydaną w Sosnow cu.__________

L

J ednopokojow ego m ieszkania poszukuje 
sam otna nauczycielka. C zynsz na rok 

zgóry. Adres pozostaw ić w adm. Expresu. 
WYDZIERŻAWIĘ w Dąbrowie nom sk ła ­
dający się z w olnych dwuch pokoi, kuchni 
śpiżarni i piw nicy, ze św iatłem  elektrycz- 
nem  oraz ó0 prętów  ogrodu. W iadomość 
w  liiji „Expresu Zagłębia w  Dąbrowie.

Z g u b io n e  dokurnen ly .

NA ŻARY Jan zgubił książkę kasy  
chorych wydaną w K ie lca ch ._____
FRYDM AN Jakób zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos 
nowiec.

euwen Jozet zgubił wyciąg z usitjg lud- 
n i iści wydany w Piotrkowie. - 

ANTONI Benlcsz zgubił legitym ację zasił­
kow ą nr. 4445 wydaną przez Uraąd Po- 
śred. Pracy w  Sosnowcu. Znalazcę uprasza 
się o zwrot do Pośrednictwa.
SZOSTEK JAK oB zgubił dowód kolejowy, 
bilet roczny, legitym ację chodzenia po  
torze wydane Dyr. W arszawską. Łaskaw y  
znalazca raczy zwrócić do „Expresu Za­
głębia” Będzin.

Z DNIEM 1 lis to p a d a  r. b. za  d łu g i s y ­
n a  A le k sa n d r a  n ie  od p o w ia d a m , iw a -  
n o w  D y m itr , S o sn o w ie c  3 M a ja  34. 
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  d ek re t em e  
r y ta ln y  dn. 2 p a źd z iern ik a  1929 r. w y ­
d a n y  przez  d yr. k o le jo w ą  w R ad om iu  
n a  n a z w isk o  S y k ó ls k ie g o  M ateu sza .
W HOTELU P o lsk im  z g u b iła m  k a r t­
k ę  ty lk o  z w ła sn y m  p od p isem  L a ja  
L ed er m an . K a r tk ę  te  u n iew a żn ia m . _ 
SZWACZKA Józef zgubił portfel w którym  
znajdował się dowód osobisty w \ dany w  
Jędrzejowie, 650 zł. i w eksel in blanco na
300 zł. który unieważnia.________  *
ŁĄCKI Andrzej zgubił dolarówkę z foto­
grafią Nr. 879345 w ykupioną w  Banku Pol­
skim w Sosnowcu, a podpisaną przez ma- 
gistrat Dąbrowy.
ŁACIE Karolowi skradziono prawo Jazdy 
wydane przez O kręgową Dyrekcję Kobót 
Publicznych w Kielcach i ćw iartkę losu 20 
Lot. Państw , nr. 203.691 8.
JEST do odebrania przybtąkany wilczur

.  l r - / - v o - r f  A - i t r  f i r t ł c i T u S c r .  P r a S K T .

ydawco: Helena M e s s lo rs k a . Druk. » E x p re s  Z ee łęb ia«  S o sn o w iec ,  ul. lea tra lno


